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Olbrzymi spisek na 


MOSKWA, 5.12. — W-okręzgach 
sowieckiego Dalekiego Wschodu 
wykryto "olbrzymią < organizacje 
aKotitrrewolucyjną. która — choć 
działałą dopiero od 3 miesięcy — 
dokonała już jednak szeregu zama 
chów na największe sowieckie ob 
jekty państwowe. 

Dziełem tei potężaej organizacji 
kontrrewolucylinej był ostatni wy 
buch składów. amunicyjnych w-Bła 
gowieszczeńsku, zniszczenie do- 
ków okrętowych w woienuym 


sa AA Chaba rowsku oraz kilka za -* 


9.000 aresztowanych - 
Dalekim Wschodzie | 


machów sabotażowych w rejonach 
Nadamurskim i  Zabajkalskim, 
gdzie zniszczono wielkie składy 
żywności. ; 

"W związku z tem, . GPU dokona 
ło już mnóstwo. aresztowań. 
|.tycnczas, "pod zarzutem zdrady 
i państwa, uwięziono około 9000 o- 
| sób, w tem przeszło tysiąc urzęd- 
| ników sowieckich oraz żokierzy, 
| a nawet dowódców armit czerwo 

mej. Ponadto mnóstwo osób po- 
dejrzatiych tylko. GPU: wysiedliło 
Z terytorium Dalekiego Wschodu. < 


Do- 


Fala polarnych mrozów 


"kiem temperatury; 


| EL ZE RÓ ARA OLGA a 


swa się przez Polske na Zachód 


Ubiegłe dni zaznaczyły się w ca 
iej Polsce niezwykłe silnym spad- 
oddawna już 
uienotowanym, szczególnie na te- 
renie woiewództw południowych. 

Z-Worochty i Kotomyji donoszą, 
że mróz dochodzi tam do 31 stop- 
ni, a podobna sytuacia panuje w 
całej FHuculszczyźnie.  Trzaskają- 
cy mróz spadł tak nagle na nie- 
przygotowana ludność, że dła ra- 
towania rodzin zamarzających w 
chatach, trzeba bvło- uruchomi 


lotne oddziały saciitarne. Fpa 


NOWY JORK, 5.12 Stany 
‘Ziednoczone z niecierpliwością cze 
kają na akt prezydenta Roosev el- 
ta, ogłaszający ; 
zniesienie 18-gọ paragratu konsty- 


tucji amerykańskiej o prohibicji. 


W: dniu dzisiejszym zyć ostat- 


powiedziałby się przeciw prokibi- | 
cji, poczęm. natychmiast decyzię 
swą _ telegraficznie zakomunikują 
Białemu Domowi. W tym celu, 
już od godz. 8 rano zarezerwowa 
mo specialnie linię telegraficzną do 
Waszyngtonu, 
aby momentu „niesienia prohibicji 
- pie odwlec ani o minutę. 
~ Proklamacja o zaiesieniu prohi- 
bicji zostanie przez Prezydenta 
Roosevelta ogłoszona prawdopodo 
baie o godz, 14-ej. Na sygnał tea 
czekają tysiące samochodów 
ciężarowych, 
aby ruszyć z Kanady i Meksyku 


" w granice Stanów Zjednoczonych. 
-Oraz liczne okręty w portach Żak ż 


skich. aby rozpocząć 
ie skrzyń z 
napojami alkoholowemi i 


szemi 
skierować pierwsze legalne trans- 
porty na ląd amerykański. 

W Nowym Jorku wszystkie l0- 
kale restanta pine i t, ZW. SSEU> 


Sędzia sitazany na 6 m. więzienia 
„ za niezameldowanie 


ACE Sądzie _Naiwyższym znalazł 
się wczoraj proces sędziego Mar- 
kowa, który był oskarżony o nie- 


Zajęcie rzeczy 
b. posła Pragiera 


Komornik przy sądzie grodzkim 
w Warszawie dokonał zajęcia w 


mieszkaaiu posła Praziera, b. wię- Js 


=> Zala brzeskiego z tytułu zwrotu 
`- opłat i kosztów sadowych proce- 
su „Centrolewu”*. -Opieczętowano 


sa 


- wszystkie ruchomości, znaidujące 
się w mieszkaniu. 


Wielkie piiańs 


airóżnorodniej 


w 


ny, 

otwarte maią e azis do godziny 
4-€i rano, 

ponieważ wyszynk. alkoholu, ze 

| względów technicznych, bedzie 

mógł się rozpocząć- goria wic- 

czorem. 


| mji Sztuk. Uczestnicy tego balu 
udadzą się w nócy w wiełkim po- 
chodzie na jeden z placów howo- 
iorskich, gdzie 
Zostanie uroczyście: spalona kukła 

„Old. Man Prohibition“ — 
„Stary Człowiek Prohibicji*. Na 
| bal zaproszono naiwybitniejszych 
przedstawicieli świata finansowe- 
go, RE attystycznego 


Bożiłan każdy klub. irważa S0- 
bie za obowiązek* urządzić dziś 
przyjęcie w swoich "lokalach lib 
w restauracjach dla swoich człon 


F 
lh 
| 


aby Orów. 


e. od uczęszczania: a aa 


kaaip. butlegerskich. -5 =- 
| Ubiegłej nocy. na. kilkanaście g0 
dzin: PZ: zniesieniem: BLOMIBICJI, 


© nadużyciu - rejenta 


dozór i nadużycie: władzy, polega- 
jące na tem. iż przeprowadzając re 
wizję u rejenta' Czechowicza w Bu 
czaczu i wykrywszy bak kilkuna- 
Stu. tysięcy. zł. z Sum należnych za - 
opłaty skarbowe, nie doniósł o tem 
władzy przełożonej, wobec tego, 
iż pieniądze zostały przez -rejenta 
Wtiiesione i niedobór pokryty. 
> Sądy dwóch: pierwszych instan- 
cyi uznały wine. sedziego. Markowa 
i Skazały: g0 na 6 RE: więzie- 


wniesiona przez obrodęzwobec:cze 


|: -Sad Naia óddalił: lasice 
go wyrok stał się prawomocny. 


— Kulminacyinym punktem Uroczy 
krych (prz ników 


EE o an = 
urządzony przez studentów. Akade 


<glorów Władze” przes A Rh estait. 


| 
| 
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meryce 


iwo po 10 latach prohibicji 


; motorówki straży celnei 


$ 


| 


sie na wyszynk a od 


stoczyły jeszcze kilka utarczek 
z okrętami przemyśśiików, 
którzy w ostatnich jeszcze godzi- 
nach chcieli przemycić w iększe ilo 
ści tanich wódek i wia. - 


W urzędach wydających konce- 


-Urzędy te pracowały cała noc 


ubiegłą bez przerwy, 
nie chcąc dopuścić do tego. aby 
po godz: 14-ei któryś z obywateli 
był pokrzywdzony i aby gdzieś 
sparaliżowany mógł być przez to 
legalny wyszynk, na który obywa 


tele Wo: a cze- 


kali, 


| 
| 
| 
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TE 


-cem i Krakowem kry stanęły zi- 


zamarzły na śmierć). W Rumuaji 


Lwów miał wczoraj temperatu- 
rę — 14 stopni, Kraków = — 17, Za- 
kopane — 17, Katowice -—— 18, Po: 
zaań — 15, a Wilno — 10 stopni 

` Nadchodząća "z północy fale 
mrozów zaatakowała przedewszy 
stkiem północno - wschodnie wo: 
jewództwa, a następnie, przesuwa 
iac się na zachód i południe, zwo! - 
niła prawie cały już obszar Polski 
ze swych lodowatych uścisków. 


Temperatury w poszczególnych SRR ER 
miastach, podane wyżej odnoszą = = 
się do godzia porannych, podczas 
gdy pomiary przeprowadzone wie 
-czorem. wykazują zdecydowane 
ocieplenie powietrza, przy jedno- 
czeshiym wzroście zachmurzedia i 
tendencji do opadów śnieżnych. ` 3 
"Fala mrozów. utrzymująca się = 
jeszcze w silnym stosunkowo stop 
aiu w województwach południo-= © 
wych, minęła tak szybką w cens 
trum kraju, że Wisła nie zamarzia 
prawie. bo jedynie między Tyú- 


t 


pełnie. 
Najwyższą obecnie temperature = 
ma Gdynia — 1 st. Najńiższa: Jis osar 
bie (fa Hücülszczyźnie) EE > 
" Jeśli chódzi o zagranicę. to Mos 
kwa ma — 3 stopnie, Berlin — 14 
"Wiedeń — 12, Par - 6; 5 
—-18 Na W 


ar Belgra id 
egrzech, w © koliekch 
stepowych — 22 stopnie (4 osoby 
— 25 stopni, przy silnych burzacie ` 
gad morzem Czarńem. We Fran- 
cii północnej — 15 st. (Dwie ofia< 
ry śmiertelne, m. in. górnik pol- 
ski — Kosik). Nad kanałem la 
aaa — gwałtowne burze. śnież 

- Żegluga wsirzyttiana. > 


Wojna domowa w Chinach 
Cztery miasta zbombardowane 


LONDYN, 5.12. — Między Nan- 


kinena-separastycznym==rządeu- 
; zbuntowanej -prowincii Fu-Kien. 0- 


pańowanej przez słynna z walk 
szanshajskich  19-tą rewolucyjno- 
nacjonalistyczna armię gen. Tsai- 


Ting-Kai, rozpoczęły się kroki Wo- 


jenne- 

Woiska Tadi E przy 
stąpiły do bombardowania 4-ch 
miast prowincji Fu-Kien. 

Na terenie tej: prowincji przeby= 
wa stosunkowo nieznaczna ilość 
europejczyków, znajdują się tam je 


zem 


dynie liczne misie. 
-kińskie- ministerstwo spraw zagra= 
-niczriych zwróciło się do. A 
państw - zagranicznych, ZDYGĆ 


Mimo to nan- 


względu ma rozpoczynające się a 
ki wojenne, zażądali od rewolucyj- 
no - nacionalistycznego rządu gen. 
Tsai - Tink « Kai ewakuacji zagro 
żonej siery. 

- Do Fu-Czon przybyły Okręty wo 
jenne angielski i amerykański, ce- 
lem obronv. zagrożonych interesów 
obywateli brytyiskich i amerykań. 
skich, 


Proces bombiarzy-terorystów 


rozpoczyna Się dziś w Warszawie 


Dziś rozpoczyna się w warszaw 
skim sądzie. okręgowym wielki pro 
ces przeciwko grupie 21 osób, 05- 
karżonych o udział w przygotowa- 


niach do zamachów bombowych i- 


przynależność do pariji komunisty- 


cznej. Jednym z konkretnych fak- 


tów wystąpień podsądnych było 
podłożenie petardy pod tramwaj ńa 
ul. Czemiakowskiej. w Warszawie 
w okresie a tramwajarzy w 


1931 r. Śledztwo trwało dwa łata 
i wreszcie zostało skonkretyzówa- 
nę w akcie oskarżenia, grupującym 
najgłośniejsze nazwiska. wywro- 
towców, znanych już z innych pro 
"cesów: politycznych. 

Na czele listy. oskarżonych znaje 
duje się nazwisko dr, Orynga, ska: 
zanegó już raz za należenie do T pa 5 
"ti komunistycznej. =- = 

Proces potrwa parę dni. 


` „= 


Pa a 


 Zoslanówmy sie oef Po 


` Srotekcja — ta najczułsza 0- 
piekunka dła swych wybrań- 


ców, ta okrutna macocha wy- 


dzierająca suchy chleb innym, | 
skiej. pracuje w charakterze a- 


'pcha brudne swoje łapy między 
studjujacą młodzież. > 
Zdawałoby się, że na tym te- 
renie — gdzie króluje wiedza, 
protekcją nic zyskać nie można, 
ze walorami decydującemi o po- 
wodzeniu w zamierzeniach są tu 
jedynie praca i zdolności, a rze- 
czywista potrzeba jeśli idzie o 


Powrót z Moskwy 


. . 

delegacji rzemiosła polsk-eqg0 

Delegacia przedstawicieli spółdzielni 
rzemieślniczych, powstałych do handlu 
z Rosią sowiecką, po kiłkutygodnie- 
wym pobycie w Moskwie powróciła 
do Warszawy. W związku z tem w 
Izbie Rzómieślniczej warszawskiej od- 
będzie się w dniu 6 b. m, konferencja, 
na której delegacja złoży sprawozda- 
nie z przebiegu swych rokowań. 

Podczas swego pobytu w Moskwie 
delegaci rzemiosła polskiego nawią- 
zali bezpośredni kontakt z przedstawi- 
cielami sowieckich organizacyi handlo 
wych, z którymi przeprowadzili sze- 
reg narad nad ustaleniem zasad ekspor 
tu do Rosii sowieckiej niektórych arty 
kutów produkcii rzemieślniczej pol- 
skie; oraz importu 
ców sowieckich. 


lle zhoza wywieziono 
z Polski zagranicę 


W ciągu: listopada r. b. wywieźliśmy 
ona rynki zagr aniczne 92.504 ton zbóż 
chicbowych,-z czego:na żyto przypada 
69.455 ton, na jęczmień — 21.263 t., ną 
pszenicę 1.045 ton į} 38ł ton na owies. 
W porównaniu do miesiąca poprze- 
dniego, w listopadzie wywieziono zbo 
ża 0 9.184 tony więcei.' 

Obroty zbożem w ubiegłym miesią- 
cu wyniosły na giełdzie warszawskiej 
67,736 ton. Najwięcej tranzakcyj doko 
mano żytem, a mianowicie 36.123 t, 


Jeszcze jeden 
niegodny stuga Prawa 


Do zacnego grona prawników, 
pędzących smutne dni w celach 
więzienbych przybywa / jeszcze. 
gnieźnieński adwokat Alired Ada- 
mek. skazany za nadużycia na 
szkodę klijentów na pół roku wię 
zienta. 

Według akiu oskarżenia suma 

ogólsa nadużyć szanownego me- 
cenasa wynosila ładne kilka tysię- 
cy złotych. . 
- Sąd skazał Adamika na 6 miesię 
cy więzienia, ale karę te na mocy 
amnestii zmniejszono do 4-ch mie 
sięcy. 


Orkan trwa 


na morzu Czarnem 


"MOSKWA, 5.12. — Na morzu 
Gzarnen nadal szaleje orkan. 

"W pobliżu wybrzeży tureckiej 
zatonęło 5 statków motorowych 
Wraz z załogą. Szczegółów brak. ` 


da Polski sitrow= 


| 
| 
| 


architekt. 


go wraz z mężem biuro facho- | 


niu wysokiego czesnego. 
_Niestety dzieje się inaczej. 
-Otona politechnice Warszaw- 


systenta pewien wzięty i znany. 
-Żena jego prowadzi prócz te- | 


we, występuje również już jako 
architekt, choć dopiero obecnie 
kończy wyższą uczełnię i pracu- 
je nad dyplomem. 

Państwo ci zarabiają prawdo- 
podobnie wcale nieżle, czego do 
wodem jest choćby to, że zbudo- 
wali sobie na Żoliborzu piękną, 
luksusową wilię, gdzie mieszka- 
ja tylko sami wraz z jednem 
dzieckiem. 

Oczywiście nic nikomu do te- 
go, Każdy ma prawo dążyć do 
posiadania pięknie urządzoneśo 
gniazdka i starać się zarabiać mo 
żłiwie najwięcej. 

Dziwnie tylko wyśląda to, że 
tak dobrze sytuowana studentka 
jaką jest niewątpliwie pani in- 


Sroda, $trudnia 1933. Do 


~ 


żynierowa starała się o edrocze 
mie uiszczenia 138 zł. różnych 0- 
płat akademickich. 

'A jeszcze. dziwniejszem . wyda | 
je się, żę częściowo to odrocze- 
nie uzyskała, podczas gdy spora 
garść studentów znajdujących 
się w straszliwej nędzy napróżno 
0 nie kołatała. 

Są wśród tej studenterji bie- 
dne dziewczęta, zarabiające na 
życie cerowaniem pończoch za- 
możniejszym koleżankom, są ta- 
cy, którzy chętnie wynajęliby 
się de uprzątania Śniegu z ulic, 
gdyby tylko chciał padać. 

Na czesne jednak cerowaniem 


.i sprzątaniem śniegu zarobić nie 


podobna. Łatwiej już wystarać 
się o potrzebne. pieniądze przy 
pomocy dobrego i dobrze zara- 
biającego męża. . 

Bardzo możebne, że biedni 
studenci zostali pokrzywdzeni 
przez ślepy los, ale nie wykłuczo 
ne też, że działała tu owa „świę 
ta protekcja, owe dobre, kole- 
żeńskie plecy”. 


Najwyższa Rada Obrony Państwa 
Powstała w Czechosłowacji 


PRAGA, 5.12. Ukonstytuowała się 
Najwyższa Rada Obrony Państwa, któ 
rei stworzenie postanowiono w paź- 
dzierniku b. r. 

Przewodniczącym Rady jest prem- 
ier Malypetr. W skad iei wchodzą 
ministrowie: - obrony narodowej 
Bradacz, kolei — Bechynie, spraw za- 
granicznych — Benesz, poczt — Fran- 


| 


ke, handłu — Matouszek oraz unifika- 
cii praw — Szramek, nadto jako fa- 
chowcy z głosem doradczym — na- 
czelny inspektor armii oraz szef szta- 
bu głównego, 

Do Rady powołani być mogą w wy 
padku potrzeby także j- inni fachowi 
doradcy. 


Sianowczy cios 
w bandy zawodowych licytantów 


“Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wystosowało do -wszystkich wojewo- 
dów i komisarza rządu m. st. Warsza- 


wy okólmik, w którym poleca wydać” 


odpowiednie zarządzenie, mające na 
<elu przeciwdziałanie występnej akcji 
zawodowych: licytantów, Obecni przy 
licytacjach posterunkowi policji nie wy. 


kazuią dotąd aktywnosci w’ kierunku 
przeciwdziałania hyjenon licytacyj- 
nym. Wobec tego ministerstwo poleca 
wojewodom, ażeby. podwładne im: or- 
gany policyjne „przysiąpiły” do rozbie 
cia band zawódwych ticytautów, oraz 
unienożtiwiły: tworzenie -się takich 
band na przyszłość, > 


Ustalenie cen cementu 
na 2 lata: wagonowo 3 zł. za 100 Kg. 


Fundusz Pracy zawarł umowę Z fir-- 


mami: „Saturn i „Solvay“. 

Na mocy tej umowy Fundusz Pracy 
zakupił 700.000 kwintali (70 tysięcy 
ton) cementu portlandzkiego, który ma 
być dostarczony w ciągu najbliższych 
dwu Tat. 

Cena cementu bez opakowania usta- 
lona zostala na zł. 3 za 100 kilogra- 
mów loco wagon cementownia, łącznie 

zaś z opakowaniem w workach papie- 


Wyniki wyborów na Pomorzu 


Znane już są ostatecznie wyniki wy- 
borów do rad miejskich w woj. pomor- 
Skiem. Na tym terenie dnia 26-g0 li- 
stopada r, b. wybrano 560-ciu radnych 
w 33 miastach z liczby tej Hista nr. 1 
uzyskała 286 mandatów (51 proc.), Str. 


Nar. — 177 mandatów (341 proc.), NPR. 


ży cementu „wszystkim odbiorcom wa- 


| 


rowych — na zl. 3.50 za 100 kig. ięco 

wagon cementownia. 
Jednocześnie umowa zobowiązała do 

stawców na łata 1934—35 do sprzeda- 


gonowym przy zapłacie gotówką, bądź 
za zaliczeniem po cenie nie wyższej, 
niż zł. 3.50 za 100 kig. bez opakowa- 
nia, a w opakowaniu papierowmi — zi. 
4.— loco wagon — cementowania. 


daty — (4 proc.), PPS — 17 manda- 
tów (3 proc). Trzy, mandaty zdoby- 
ly lokalne sty, a po jednym manda- 
cie Stronnictwo Ludowe, Ch. P, i Ży- 


, dzi. 


Na-33. miasta na Pomorzu. absolutną 


„większość zdobył” Biok Bezpartyjuy W. 


Si mandatów (9 proc.), Niemcy 23 man | R. w 32 miastach — RZE 


= 


| 
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rzekie Eka 


przyznanie jakichś. ulg w płace- 


Zdaniem naszem, nie należy 
rozgoryczać biednej młodzież; , 
|a na progu samodzielnego ż je 
‘cia widmem wszędzie: się. 
szącej przeklętej protekcji, gdi 
fo bardzo niekorzystnie odb é 
się może -na kształtowaniu się. 
młodych dusz i charakterów. se 
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Zgon nuncjusza 
w Lizbonie 
GENUA, 5.12. Zmarł tu Mrg. Jan Be- 
da Cardinale, nuncjusz Apostolski w 


Lizbonie, tytularny arcybiskup Kerso= 


ny, t 


Mrg. Beda urodził się w Genui w 
1869 r. Był benedyktynem, a w- t922 r 
został mianowany nuncjuszem w Bues, 


nos Aires, zaś w 1928 r. nuneinszen yi 
Lizbonie, - 


= 
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Redukcja browarów 
w Czechosłowacji > 


PRAGA, 5.12. W związku ze stale 
malejącym zbytem piwa, zarówno Ww 
spożyciu wewiętrznem, jak i w wy- 
wozie, oczekuje się, że w naikrótszym 
czasie zamkniętych: zostanie około 30 
mmiejszych browarów w Czechach, 


:: Er 
Z gońca redakcyjnego- 
wybitny publicysta 


PARMA, 5.12. Zmarł tu wybitny 
dzienukarz Memmo Rossi, w wieki 
5ł lat, przebywający ostatnio w Lon- 
dynie jako korespondenż turyńskie; 
„Gazzetta del- Popolo“ a 

Rossi byf samowkiem i rozpoczal kat 
ierę dziennikarską, jako elfopiec_ de 
posyłek w. redakciji, nacionalistycznego 
dziennika „ldea Nazionale", ł 
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Kurs narciarski 
dia kobiet 


Państwowy Urząd Wychowania Fi- 
zycziłego organizuje w bieżącym: sę- 
zonie zimowym kurs narciarski dla ia 
teligencii. w okresie od 30 b. m. do j2 
stycznia. ` 5 

Całkowita opłatą 


? 


za kurs wraz 


z kosztami zakwaterowania. i wvżywie - 


Uczest- 
nadto 


mia, wyniesie 55 zł. od osoby. 
nicy kursu korzystać będą 
z 80 proc. zniżki koleloweji. 

Kurs przeznaczony jest dła kobiet: 
odbędzie się*w Bukowinie pod: Zakopa 
nem _ Zapisy przyjnuye į iniormacyi 
udziela — Okręgowy Urząd 'Wychowa 
nia Fizycznego w Warszawie, ul. Prze 
jazd 15. i 


"POGODA 


W łeńskie, Polesie, Wołyń i Mało- 
polska wschodna: Przeważnie po- 
chmurno, miejscami opad Śnieżny, Lek 
ki lub umiarkowany mróz,  Słabnące 
wiatry zachodnie i północno-zackod- 
nie, 

Pozstałe dzielnice: Chmurno | mgl- 
sto, gdzieniegdzie drobny. Śrieg. Tem- 


peratura bez większych zmian, weż j 


wiatry zachodnie, potem miejscówe, 


ą 


TY 


: Fuukcjonarjusze śląskiej kontroli 
skarbowej, pod kierownictwem pata 
Dwerniekego wpadli na trop w'elkiej 
afery celnej, Ustalono mianowicie, że 
były właściciel wolnego składu soti 
iw- Bedzinie- Chazan Szeła vel Szymon 


wespół: z*braćmi Mojżeszem i Abraha- 


mem -Laskeram oraz. szeregiem współ 
ników, sprowadza na wielką skalę sól 
kąpiełową i przemysłową z Łańczyna 
„koło Stanisławowa, która to salina zo 
„Stała przez skarb państwa pedzierża- 
*wiono konsorcium -prywatnemu za te 
nutą:roczną 800 tys. złotych. 

Sół tę sprowadzano w wielk'ch iloś 
©'ach I 'w drodze przepłukiwania wzgl. 
gotowania, upodabniano ją do soli ja- 
dalnej i sprzedawano, jako jadalną po 
niżej] cen wyznaczonych przez mono- 
pol sołny. a mianowicie po 28 do 30 
24, za 100 kito. 
~ W ten sposób zdołano w ciągu kil- 
ku ostatnich miesięcy wpuścić na ry- 
nek ckoło 120 tys, kg. soli, wyrządza 
jąc duże szkody skarbowi: państwa, 

" Władze przeprowadzające dochodze 
ula, pos'adając w ręku konkretne do- 
wody -winy, przystąpiły do areszto- 
wań, osadzałąc pod kluczem trzech wy 
miemionych na wstępie oraz trzech 
dalszych pomocników. 

t Równocześnie zaś władze skarbowe 
zaw sity w. urzędowaniu dwóch fun- 
kcjonarjuszów w Będz'nie i wytoczy 
ły im dochodzenia dyscyplinarne. 

Słedztwo w eg ie tej afery toczy 
się zarówno na Śłąsku, gdzie nastą- 
piły aresztowania Laskerów, iak i na 
terenie Zagłębia Dąbrowsk' geo. a po- 
nadto w Łodzi, Warszawie i Stanisła 
wowie. 

Zaznaczyć należy, że trzeci brat Las 
karów. jest współwłaścicielem . dużej 
friaty mącziej w Katowicach „Blumer 
4 Lasker*, 

s Władze przeprowadziły rewizje u 
szeregu odbiorców sołi, dostarczonej 
przez spółkę oszustów į} zakwestjono= 
wały wielkie jej iłości Obecne bada 
uo są ksiegi w różnych ośrodkach. ną 
podstawie których władze iuż' stwier 
dzity,.że oszukańcza działalność pro- 
wadzona była również poza terenem 
: Ślaska. i Zagłębia, 

Zamieszani w afore kombinatorzy 
tororyzmią świadków i do osób, które 
w a *m m ow TO | 


 Miewyoredna zemsta 


; Z Rady Śląskiej donoszą: 

- Wczorajszej nocy okoto godz. 
3.30 nieziani sprawcy wybili kamie 
miami kilka szyb w oknie mieszka- 
nia Maksymiliana Nowaka przy ul. 


Korfantego „48. w Rudzie, Posadta. 


dari z drzwi wejściowych szkla- 
my szyłdzik. Po zuchwałym czynie 
sprawcy zniknęli w ciemności no- 
«cy, Wobec silnego mrozu, jaki pa- 
tował ub. nocy, zmuszeni byli No- 
wákowie do opatrzenia otworów 
przy pomocy poduszek i dywanów. 
W wypadku tym zachodzi praw 
dopodobnie zemsta «ta tle. osobi- 
item. 


Kosztewna urzejażdżka 


_ Obywatel Król. Huty man Konrad 
Słeta (Piotra 3) miał onegdaj Swój 
pechewy dzień. Poszędłszy do knajp- 
iki „na jednego” pan Steta wpadł w 
nmiłą <kompanię pijaków, z którymi za- 


bawił kilka godzin na. modli twie do/ 


"Bachusa. 
Nie megąc o własnych siłach po- 
wrócić do domu, wokowat się pan. 


Słota w towarzystwie dwuch kompa- 
mów w pakowmej taksówce, która prze- 
wiozła go do domu. Dopiero gdy p. 


Si. znalaz? się na progu domu. stwier=- 
dził brak portfelu. a z nim sporej pacz- 


ki 206-złótówek, „któremi „zaopiekowaii 

"się" przyzodmi owiekunowie. . 
_Naiurzykrzejsze. że p S, pokrył na- 

leżność za taksówkę ostatniemi drob- 


+ o miakani.. 


“Sensacyjna 
Liczne aresztowania wśród Kupców 
Milion złotych Kary grozi oszustom 


£ $ a e O ZZ O O O e e a e WOZY YNY 


podejrzewają © informowane władz 
nasyłają swoich” bojówkarzy,  Począt- 
kowo oszustwa wykonywano wyłącz- 
nie na terenie Będzua, kedy zaś po- 
częło być- tam zbyt. poa zmieniono 
miejsce kombinacył - 
gdzie znajduje się PRA wolny 


Wynik onegdajszych wyborów 
do rady zakładowej kopałai „Pille- 
brand” w Nowej Wsi przyniósł ol- 
brzymi sukces listom polskim, ua 
które oddano ogółem 1875 głosów, 
dzięki czemu wszystkie mandaty 
znalazły się w rękach polskich. 

Niemcy utracili dwa mandaty i 


-bohaterem l cznych 


Przed sądem okręgowym w Kato- 
wicach jako w instancji odwoławczej 
rozpatrywano wczoraj sprawę katowice 
kiego budowniczego, Piotra Tyrały, 
oskarżonego © oszustwo,  Rozprawie 
przewodniczył dr. Głowacki, oskarżał 
prokurator Słiwiński. 

Tyrała według charakterystyki pro 
kuratora jest ostatnio bohaterem licz- 
nych afer i toczy się przeciwko niemu 
szereg spraw. W swołm czasie zapro 
ponował pracownikowi Polskego Ra- 
dja, niejakiemu Langoszowł, że może 
miu się wystarać o dobrze płatną po- 
sade- sekretarza w starostwie katowic 
kiem, żądając za to wynagrodzenia w 
wysokości 300 zł, Lange nie posiadał. 
takiej a ae dat mu pożyczone na 
“ten cel 100 zł 

Po pewnym czasie przekonał Się. 
Jednak, że padł oflarą OSZUStWA, i 


W hucię „Ferrum w Zawodziu 
miały miejsce dania wczorajszego 
dwa eieszczęśliwe wypadki przy 
pracy, 

O 12-6i w 
kiem AE A się przy dźwi- 
ganiu ciężarów tekarz metalowy, 


czorajszego popołudnia usi'o- 
wała przekroczyć : zieloną granicę 
pod Brzezinami śłąskiemi wieloosa 
bowa szajka przemytników, któ- 


„rzy na wezwanie strażników do za 


trzymania się, porzucili worki z 
przemyconym towarem, zaś sami 
ratowali się ueieczką. Strażniey od 
dali za  uciekającymni kilkanaście 
strzałów, Które ma szezęście nie 
były celne. Przy tei okazji zatrzy= 
mano Marje Moczygębową i jej sy 
ha Wiktora, zam. w: Micha*owi- 
cach oraz trzy worki wype'nione 
owocami południowemi, bakaliami 
i inmemi towarami pochodzenia nie 
mieckiego znacziiej wartości. Wor. 
ki z towarem przejął urząd cemy 
w Brzezinach śl. 

W wyniku tej obławy przepro- 
wadzili strażnicy rewizie w kilk 
domach przy ul. Połnej w Boi: 
nach śl, gdzie jak wiadomo, zamie 
szkują wyłącznie, ludzie, trudniący 
się zawodowo -przemycaniem do 
Polski: niemieckiego towaru. 

W: demach „przemytników ukry= 


wane «bywają starannie olbrzymie - 


zapasy towaru mieęmieekiego, po 


era 35m 


„kara piewiężna laka: grozi Cszustom, 
wyniesie okoła 1 


Szopienice, | 


Klęska Niemców 
w wybór hi do rad zakładowych 


; południe zamdlał skut- | 


maggi, 


m 


„skład soti 
` Według - owizórycznych obliczeń 


1 mina złotych, 

Nezałeżnie . zaś od tego czeka ich 
edpowedziałność karna | zasądzenie 
na karę wolnościową. 


obecnie aie posiadają am jednego. 

W wyborach do rady zakładowej 
na szybie „Carmer“ kopalni „Gie- 
sche" w Janawie wystawiono dwie 
listy. fista pierwsza związków kla 
sowych — 3 mandaty, lista druga 
ZZZ — 2 mandaty. 

Niemcy utracili jeden maadat. 


Budowniczy Tyrała _ 


afer oszukańczych 


W wyuku dochodzeń policyjnych 
odbyła się rozprawa Sądowa i Tyrała 
został -zasądzony na pół roku więzie= | 
nia, 

Na wczorajszeł rozprawie podał Ty 
rała, iż miała tu miejsce pożyczka, 
a nie wynagrodzenie za wyr0b enie 
posady i podał na tę okoliczność rze- 
komych Świadków. Celem ich prze 
słuchania rozprawę odroczono, 

Zaznaczyć należy, że onegdaj wie- 
czorem, Tyrała wespół z sw0m bra- 
tem napadł przed hotelem Monopol na 
niejakiego Engla. 

Według tłomaczeń pob'tego. złożo= 
nych na policji, przyczyną napadu był 
fakt, iż Engel dopomógł jednemu z by 
łych pracowników Tyrały do wydo- 
Stania Od niego podstępnie brzytrzy” 
= kaucji poetach i 


Dwa nieszczęścia 
w hucie „Ferrum 


Franciszek Wójcik z Zawodzia, a 
w godzinę później niegł zerwaniu 
ścięgna prawej ręki cięśla maszy- 
mowy Fryderyk Kluska. 

Ofiary wypadku przewieziorta do 
szpitala QO. Bonifratrów. 


Pół doby na zielonej granicy 
Na granicy dudnią strzały... 


——Z Szarleja dot 


"który przybywają mniej ryzykują- 
cy życie i zdrowie osobnicy, towar 
nabywają, a następnie odsprzedają 
tenże do miast i wsi Zagłębia Dąb- 
rowskiego, gdzie tego rodzaju to- 
yan cieszą się olbrzymim oopy- 
(Jakie to przykre — przyp. 
Red). | 
W czasie rewizji zatrzymano mie 
wat ul. Polnej w Brzezinach 
Ryszarda . Piątka, Jerzego Li- 
W) Antoniego Rysia oraz Wikto= 
ra Fwanickiego, u których: znale- 
ziono pęcherze, wypełnione 22 li- 
trami ekstraktu maggi pochodzenia 
nieemieckiego. 
Pozatem na odcinku pod Szarle- 
jem zatrzymano na gorącym uczysi 


-ft przekrąyczania zielonej granicy 
z 2 pęcherzami maggi. Annę Lubos 
'z Szarłeją oraz Franciszke 


Pieka- 
czową z kol. Stare Górecko. Ta 0- 
”*statnia posiadała przy sobie 3 litry 
worek mąki 
oraz pomarańcze które przewidu- 


_NOWY. € CZAS. Srta è eibh we 


kokosowej 


jący „ziełoriek* wyjął jeji. z pod] NE 
spódnicy. > ; í 
 Komftiskata, urząd SRK proto- ` 


kót karny, SH 


Wieża Bismarka 
zudknie z powierzchni ziemi 
Z Rybnika donoszą: 


W Brzeziu nad Odrą przysią: 04 


2o do. rozebrania ostaniej na Słą< 
sku- wieży Bismarcka. 

Budynek wieży został osłabiony 
ostatnio eksplozją materiału wy< 


buchowego., który uiewiademo w” 


jaki „Sposób znalazł się we Wieki 
wieży, 

Pierwsza część wieży już jest 
rozebnaria, a gruzy zostaną zużyte 
mą budowę dróg. ; 

Tak więc. zniknie ostatni „pom= 
mik“ pruskiej miewoli wa Śląskit 


Napad 
ma rowerzystę 


Wczorajszego przedpołudnia na 
szosie pomiędzy Lisowem a Her- 
bami Śłąskiemi dokonano apadu 
aa jadącego rowerem w kierunku 
Herb 17-letniego Augustyna Stomę 
z Bronmowic. 

Napadu dokonało dwóch OprySz= 
ków, z których jeden zrzucił Słomę 
z roweru, a wspólnik ogłuszył ga 
uderzeniem pięścią w głowę. 

Po zrabowadiu młodzieńcowi 10 
złotych rabusie zbiegli. Podjęła za 
nimi pościg policja. 


Szyba wystawowa 


wybita przez piiaka 


Na ulicy Wolności w Król. Hucie 
przytrzymata policja dzisiejszej na 
cy Pawła Panka (Bogdaina 14), 
który wszczął awianturę z podpi- 
tym osobnikiem. 

W pewnej chwili Panek rozbił 
szybę wystawowa w sktadzię Ja- 
roszewskiego na ul. Wolności i od 
łamkami szkła zamierzał pokrajać 
przeciwnika. 

Przeszkodziła mu w tem policja, 


Fomysłowi przemytn cy 
zapalniczek 


Wczoraj wieczorem na ul. Ko- 
ściuszki w Katowicach zatrzymali 
wywiadowcy straży granicznej 2 
podejrzanych  osotaików, których 
poddano rewizji. 

Zatrzymanymi okazali się Maks 
Reichel z Brzowowie i Wilhelm Mo 
rawiec z Szarłeja, Mieli oni w spe- 
cjalnię na ten cel uszytych schow= 
kach w ubraniu 146 zapalniczek, 
które przemycili z Niemiec i zanie 
rzali sprzedać w Katowicach. 


„Są jeszcze 
uczciwi ludzie 


W. wydziale śledczym policji w 
Król. Hucie zgtosili się onegdaj pa- 
nowie Alfred Bramiński (Flajducka 
17) i Józef Gfomb z Radzionkowa 
(Wiktora 1). którzy: złożyli kwotę 
200 zł.. znalezioną na ul. Wolności 
w Król. Hucie. 

Zgubę po udowodnieniu prawa 
łasności można odebrać w Wydz. 

w godzinach urzędowych, 


Sw. Mikolaj 


w 
ŚL. 


na szticznem lodowisku 


w Katowicach 


Wieczorem lat ubiegłych ridas Za 
rząd Tomi Łyżw. dla niezamożnej dzia 
e „zabawę Św. Mikołaja na 

preza ta 
R 0 o Rodz. 16. Ceny wstępu zwyczaj- 


otmitet zabawowy obdaruje tmo- 


K 
_ dzież. -do łat 10,. 'rezmaitemi podarka- . 


omi. .Bozatem=w programie ` występy: 


lyżwiarzy Śl. T-wa Łyżw, ią 


-odbedzie Się. RACE, dh. 6 


„Str. 


Środa, 6 zmidnia 1933 Te 


- Nr zk 


` Smiertelne polowanie na uwodziciela 


Masakra. w sypialni małżeńskiej 


Zdrada habeśala zaciążyła w ży- 
"cin p. Stefana Temczyka, przywo- 
|dząc go na ławę sądową. 

Temczyk był żónaty od lat 13-tu 
"jednak pożyce małżeńskie układało 
mu się nieszczególnie, Początkowo 


wchodziły w grę spory majątkowe, bo- 


wiem żona miała wnieść do prowadzo. 
mego pizez p. Temczyka sklepu spo- 
. żywczego 
3 -jakieś kapitaly, 
któych nie wn osla, a następnie we- 
szły w grę również j kwestie natury 
erotycznej, 

„Trafił się niejaki Wacław Gibke, któ 
ry rozpoczął od wyrażania wspól- 
czucia Temczykowej: w iei troskach i 
miesnaskach z mężem a następnie 
"wszedł w rolę przyjaciela, Początko- 
wo Temczyk niczego się nie domyślał, 
"ale gdy kiedyś Gibke przyszedł na ja 
“kaé libacię, wypraw aną u Temczy- 
ków, zdarzyły. się sytuacie, z których 
 niedwuznacznie wynikało, iż Gibkego 
łączą bliższe stosunki z Temczykową, 

-Oboje wypiwszy ponad marę po- 
szli do sąsiedniego. mieszkania i tam 


zasnęli, 


STen który wytrzeźwiał wcze- 
Śniej zastał śp ących w. niepokojącej 
sytuacii, Miał jednak jeszcze pewne 
wątpliwości, postanowił więc uważać 
i dalsze obserwacje doprowadziły go 
do potwierdzen a podejrzeń, 
~  Zainterpelowana o stosumek z Gib- 
kem, Temczykowa  zaambarasowała 
«się i chcąc sytuacje załagodzić, wyra 
-Zila zgodę na sporządzenie akin U no- 
CZ co do spraw. majątkowych, 
-o które ód iyu lat 'mąż bezskutecznie 
walczył. 


~ "Pewnego dnia 'Temczyk  zapow.e- 
dział żonie, iż wyjeżdża statkiem do 
„Płocka po towary, Uczynił to jednak 
` tylko dla pozoru, by ostatecznie dopro 
wadzić do 
skompromitowania kochanków, 
— Powracając chyłkem do domu 
+ spotkał swego znajomego Stefaną Za 
-rzyckiego, któremu powiedział, że 
i idzie na przyłapanie Gibkego w swem 
| mieszkaniu. Zarzycki za nteresował 
„Się całą historią, tem więcej. iż Tem 
- czyk 
EE śmiał się 
i traktował swój plan, jako dobry ka- 
"wał. Wobec tego Zarzycki postano- 
-Wil “oczekiwać pod mieszkaniem Tem- 
czyków, by nacieszyć się pomyślnym 
< wynikiem polowania na uwodzic ela, 
Temczyk skrył się początkowo w 
komórce w sieni, lecz został tam od- 
kryty przez żonę; wprawdzie począt- 
kowo udawał Gibkego i pow edzia? 
"pto ja, Gibke, później przyjdę“ . 
OLE sądził, że w ciemności uda mu się 
- mistyfikacja, Jednak rozpoznany zmie 
"nil następnie taktykę. Steroryzował 
"żonę. grożąc, że jeśli nie będzie po 


~ słuszna, to ją zabije i kazał się jei po. 
-łożyć do łóżka, Sam owinąwszy so~ 


be głowę ręcznikiem, prawdopodob- 
mę w przewidywaniu, iż może dojść 
< do bóiki, skrył się w szafie ji kazał 
"zgasić światło. 
Zgodne z przewidywaniami wkrót- 
Tce nadszedł Gibke i skierował się od 
KA 
Dolar 5.65 

Dość mocna tendencja dla dolara u- 
trzymuje się nadal. Rano dolary noto- 
wano 5.69, Bank Polski płacił 5.65. 
„ obrotach międzynarodowych kurs dola 
i op 8 stosunki do złotego wynosił 5.72 
poi, 
Na rynku akcy] i panerów procenta- 


Ę "ADA ożywienie, - ż 
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razu w kierunku łóżka, 

Wówczas Temczyk wyskoczył z u- 
krycia i rzmciwszy się na niego, Zza- 
dał mu 
3 cios w głowę odważnikiem, 

Wymikła bójka. Czuiąc, że rywal. u- 


| 


zyskuje przewagę,  Temczyk „począł 
wzywać pomocy, Wbiegł wówczas 
oczekujący przed domem Zarzycki i 


-obaj obezwłądniłi Gibkego, 


Nastąpił akt 
okropnej masakry. 


KŃomunistyczny poseł gdański 
| wydany sądom 


- GDAŃSK, 5.12. Senat zgłos na 


ręce prezydenta Volkstagu wniosek- 


o wydanie sądom posła komuni- 
stycznego Raschkego, oskarżonego 
o kolportaż - literatury komuni- 
stycznej w Gdańsku. Komisja praw 
nicza Volkstagu, obradująca nad 


powyższym wnioskiem, wyraziła 
swoją zgodę na wydanie  sądom 
pos. -Raschkego.: Według obowią* | 
zujących przepisów, wniosek musi 
Fyé przedłożony -jeszcze plenum 
Volkstagu. | 


Gibke otrzyma? miezl'czoną Mość 
ciosów ciężkienei odważnikami w gło 


à WR, L 


zmarł w kilka chwil. 
ren Temczyk oraz Ri stå- 
nie zabójstwa, wy 
Temczyka na 
8 tat więzienia, 
Zarzyckiego zaś uniew nnil. 


Sprawa znalazła się wczoraj w 
Warszawskim sądzie - apelacyjnym, 
któremu przewodniczył sędzia Chy- 


'czewski, Tym razem sąd skazał Tem- 


czyka na 

6 lat więzienia, 
przyczem również za udowodniona 
uznał winę Zarzyckiego i wymierzył 
mu karę 3 lat więzien a, 


Tai emnice „Pożyczki Narodowej” 


- Onegdaj wygłosił w radio Komi- 
sarz- Generalny Pożyczki Narodowej, 
minister St. Starzyński ciekawe prze 
mówien e, które podaiemy w obszer- 
nem. streszczeniu: 
Na zew Rządu o pomoc stanęto: 
apelu około 
półtora miliona obywateli, 
Uwzględniając, że z powodów kon- 
junieturalnych, a częściowo i 


da 


mały udział w pożyczce, stwierdzimy, 
że w miastach i miasteczkach całej 
Polski — na każdych 100 obywateli, 
licząc w tem dzieci i starców — i 
wszystkich. niezarobkujących 17 
subskrybowało _Pożyczkę Narodową. 
Jeżeli uprzytomnimy sobie, że prze- 
cieęż normalnie liczy sę na oe 5 
osób — a więc na 100 obywateli ` 

rodzin — łatwo stwierdzimy, że wo 
ramy obowiązek subskrybowania Po- 
życzk Narodowej w miastach i mia- 
steczkach Polski spełnili niemal do- 
stownie — - 


wszyscy, 
Czegóż. to dowodzi? — Dowodzi to 


tech-- 
nicznych wieś wzięła stosunkowo — b. 


AANE S SL UT a N 


"nej sumy Pożyczki Narodowej. 


psychice i charakterze naszego Naro- 
du. 


wielkich przemian, jake zachodzą w | 
Pożyczka Narodowa 


ujawniła, że 


„Słomiany ogień* przestał być naszą 


cechą narodową. Pożyczka ujawniła, 
że zmiany, zachodzące w psychice i 


charakterze narodu, sięgnęły 1 w tę 


dziedzinę, że wyrobiły w nas hart i 


wolę -AmniennegO wykonania raz po- 
-wziętej decyzji. 


Wedle danych, - baai przez. Tz- 


-by Skarbowe na dz. I grudnia na pra- 


wie półtora miliona subskrybentów za 
ledwie ; 
39.500 nie wpłaciło H-ej raty 

— stamowi to 2,7 proc, ogółu subskry- 
bentów, 

-Suma pieniędzy,  subskrybowana 
przez tych 39 : pół tys. osób wynosi 
zaledwie niewiele ponad 1 proc. ogól- 


Pragnąc, aby dzieło Pożyczki Naro 
dowej było wykonane w 100 procen- 
tach, aby od płacenia rat odpadali tyl- 
ko ci, którym 

śmiierć lub zupełna katastrofa 


na konrolera 


BRODY, 5.12. Na drodze wiodą- 
cej z Załoziec do Podkamienia do- 
konano napadu - rabunkowego na 
kontrolera Kasy Chorych z Bro- 
dów Jana Miekę. Sprawcy napadu, 
których było dwu, byli uzbrojeni 
jeden w rewolwer, drugi w kara- 


pierwszej niedzieli w miesiącu obo- 
wiązuje w Niemczech t. zw. Eintopfge- 
Ticht, a więc wolno gotować obiad w 
jednym tylko garnku. 

. Zaoszczędzone w ten sposób pieniąc 


we" bandycki 


Kasy Chorych 


bin obcięty. Obaj napastaicy byli 
zamaskowani. 
Bandyci steroryzowali jadącego 


wózkiem kontrolera, poczem prze- 


` koło 800 zł. poczem zbiegli do la- 


Wspóiny ob ad dla całego miasta 
BERLIN, 5.12. Tel. wl = Każdej ų kim gospodyniom, a dla całego mia- 


dze przekazywane * są ną pomoc dla 


biednych w okresie ` zimy. 


W miasteczkit Schwedt. nad Odrą 


wladze partji narodowo - socjałistycz- | 
„nej dały: ubiegłej a nęlog: M jk 


J- biad ze szkoły: 


szukali wózek. gdzie z pod siedze- 
nia zabrali teczkę. zawierającą o- 


SI >. 


sta postanowiono igotować obiad w 
kuchni „miejscowej szkoły dla dziew- 
cząt. 


Gotowaro: dla całego miasta w. jed- 
nym kotle groch z kapustą. Wszyscy 
obywatele przynosić musieli sobie 10- 


Głównym kuelmistrzem byt sam bor- 
ta. 


„gach. 


y „e —— M Meee 
pe a E E EE T E — 


| wymowa sensacyjnych cyfr 


świadczy najlepiej o dojrzałości społeczeństwa 


przeszkodzi w wykonaniu przyjętęgo 
zobowiązania — spóźnieni mogą wpła 
cić jeszcze teraz drugą ratę wraz z 
trzecą, Co dmia też takie wypadki ma 
ią miejsce i ustalona na 1 grudnia Hez 


-ba- 39,500 brakujących ulega codzien: 
-nemu zmniejszenia. 


Pierwsze 4 dni wpiacania Ill-ej ra- 
ty ne dają jeszcze obrazu ogólnego, - 
Przyjętym, niestety, zwyczajem, więk 


szość odkłada usa na dzień ostat- 
ni, 


Probierzem BG. decydującym by 
ła II-a rata. Kto miał odpaść—iuż od- 


padł, — jeśli z tej drogi jutro jeszcze 
nie nawróci, — a tak ch niewątpliwie 
będzie sporo. Poneważ większość 


subskrybentów nie skorzystała, jak 


"wiądomo. z ulg w spłacie Pożyczki w 


11-tu ratach i splaca ją w ratach 6-0 u, 
przeto kto wpłacił już 2 raty, wniósł 
jedną trzecią należności, 

a tego już i człowiek fekkomyślny nie 

chciałby stracić, 

Mogę zdradz ć dziś tajemnicę, że ta 
cyfra: 39.500 brakujących subskryben- 
tów, była w dun, 6 listopada r. b., ja- 
ko w ostatnim dniu wpłacenia Il-ej ra 


-| ty, klkakrotnie większa. W ciągu pa- 
| ru tygodni zmalała: ona wydatnie, Sta 


ło sę to przy pomocy Komitetów O- 
bywatelskich Pożyczki Narodowej. 
Nasuwa "się też komieczność cznrwa= 
nia nad dalszemi ratami, aby  stam 
ten nie uległ zmianie na gorsze; 
Potrzeba tego wysłku uzasadnia 


„się jeszcze tem, że odsetek: brakuiący 


nie jest równy we -wszystkich  „okrę= 
Jest on najmniejszy wśród — : 
„ subskrybentów stolicy, 

gdyż wynosi. niewiele- więcej ~ ponad 
1,5 proc. Brak ten dosięga: n ecałych 
2 proc, na Śląsku, nieco powyżej 2 
proc; wynosi w województwach kra= 
kowskiem i poznańskiem. Brak około 
3 proc. wykazują. województwa: 
iwowskie i łódzkie, Natomiast w poz0- i 
stalych województwach odsetek bra» 
kujących subskrybentów jest w ększy, e 
przyczem wzrasta stopniowo «do. 5 3 
DIOC, Ww wileńsk:'em, . do 6 proc. w po- 


„morski em, w.  kieleckiem i poleskiem, 
do 7 proc. w  lubelskiem 
| kiem, a do 8 proc. w województw 6 
| i warszawskiem. 


"_ białostoc= 


‘Stąd ` też wyraźne ` wskazanie, które 
GONÓGEŹ Obywatelskie i w- których 
„okręgach organizącje społeczne. mają 


mo pryocEl: do ZONA: 


i 
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* Środa, 6 6 gmidnia 19: 1933 M 


Pin nomo Państwa. wa do własnego q achu nad "m p a 


Rok 1954 pod Znakiem ianicśo budownictwa micszkań 


O szczegółach tej akcii i plaaach | wielkich lokali luksusowych, świe 


"W. Banku Gospodarstwa Krajo= 


"wego odbyła się konferencja z u- 


działem przedstawicieli prasy, na 
„której pp. podsekretarz stanu w 
„ Prezydium Rady Ministrów Lech- 
nicki i prezes BGK, dr. R. Górec- 
ki zobrazowali dotychczasową ak 
cie 
budownictwa mieszkaniowego 
w Polsce, : 


naa ana przez B. G. K. oraz 


nakreślili plan na przyszłość. 
Rząd, przywiązując dużą wagę 
do zagadnienia budownictwa miesz 
kaniowego, ustalił wytyczne ma 
«Tok następny o 3 miesiące. wcześ- 
niej, niż to dotychczas byo ro- 
bione, aby B. G. K. i Komitety 
Rozbudowy mogły w roku 1934 
przystąpić do akcii 
już z końcem zimy, Ć 
co pozwol Dizepowadzió kammi 


"e 


kach- eraa SE 
Rząd zwraca a. uwagę 
— jak. oświadczył p. mie. Lech- 
nicki — na . 
„udostępnienie zwykłemu, „SZare- 
mu, małemy obywatelowi“ dojścia 
do posiadania własnego dachu nad 
à głową - 
iw tym celu poczyniono odpowied 
„nie kroki, aby wszelkie formalno- 
ści i  ceregiele biurokratyczne 
zmniejszone były do minimum. 
Każdy, kto posiada pewną sti- 
mę oszczędności, będzie mógł przy 
pomocy łatwego i taniego kredy- 


i wano 8596 mieszkań, 


r w W O A 


ną przyszłość -wygłosił referat p. 
prezes Górecki. 

Scharakteryzowawszy na stę 
pie etapy. jakiemi kroczyłta akcja 
budowlana w ciągu ostanich dwu 
lat, p. Górecki stwierdził pomyśl- 
ne jej postępy. -— ; > 

Gdy w roku 1930 przy 160 mil- 
jonach zł. kredytu państwowego 
dorobek budowlany wyraził się 
w -przyroście ` 14.920 mieszkań 
(35.176- iaabd, - w roku bieżącym 
przy 14.5 milionach. drobnych kre 
dytów mieszkaniowych wybudo- 
liczących 
23.700 izb. 

Drobae Podowiiótyo mieszka- 
niowe pozostaje i nadal uprzytwi- 
lejowaną forma budownictwa. Bu 
downictwo blokowe wymaga 75— 


90 proc. kredytu. Budownictwo ro- 


dziane rozwija. się przy 15 — 20 | 
proc. pomocy. kredytowej ze stro- | 
hy państwa. - 

Jeśli w roku 1932 przeznaczono 


ta nie zaledwie 5 milionów, to. 


rok bieżący przyniósł potrojenie 
tej kwoty, a w roku przyszłym 

państwo desygnuie już kwotę 30. 
miljomów. 

Z tej kwoty 18 milionów prze- 
ztiącza się na finańsowanie budo- 
wy małych rodzinaych domków, 
w granicach do 6.000 zł. pojedyń- 
czych pożyczek (dotychczas mak- 
symalną granicą pożyczki było 5 
tysięcy). Przy budowie domków. 
0 2 i więcej lokalach kredyt może 


cących ostatnio pustkami 
na lokale małoizbowe, 
dostępne dia sier pracowniczych. 


Kredyt wynosić bedzie do 50 proc. 


kosztów takiej przebudowy. 
Z tei samei pozycji udzielane bę 
dą pożyczki na remomt starych do 


| mów, grożących zawaleniem się 


| 


M M aM 


i na wykończenie Zzaawansowa- 
nych budowli nowych. 

Pozostałe 4 miliony zł. S oe 
będą. na przygotowanie terenów 
budowłlańych pod zabudowę osie- 
dli zbiorowych w Warszawie (Ko 
ło i Bielany, Poznaniu, Lublinie, 
Radomiu, Siedlcach i Skarżysku. 
Chodzi bu o zaopatrzenie tych te- 
renów w wodę, kanalizacie, drogi 
i elektryczność. Łącznie przygoto 
wanych będzie pod zabudowę w 


Ponieważ B. G. K. nic chce mar 
| nować tvch terenów pod “zabudó- 
wę luźną. domkami rozrzuconemi, 
jednorodziememi, ogłoszony zostat 
nowy - konkurs architektoniczny 
na rozwiązanie 

najlepszego typu domku- 
nie 0 jednem lecz 0: kilku miesz- 
kaniach. 

Nie wyczerpuie to całości Za- 
mierzeń rządu. Z oddzielnych źró- 
deł, mienowicie z Funduszu Pra- 
cy i Fumduszu inwestycyjnego ma 
być finansowane 

tanie budownictwo robotnicze, 
gdzie  komorae musi odpowiadać 
zdolności płatniczej sfer najsłab- 


spraw mieszkaniowo = budowla- 
nych, na którego czele stanęli pp. 
2 Górecki i wicepremier Lech 
acK 
Mobilizacią środków pieniężnych 
potrzebnych na popieranie taniego 
budownictwa robotniczego, zajmie: 
się Fundusz Pracy, który przeztńa- 
czy na ten cel dochody ze sprze- 
daży bonów inwestycyjnych. é; 
Zagadnienie budownictwa tanich = = 
domów przy pomocy kredytowej ` 
Państwa ma tak doniosłe znacze- Ro 
nie, że sprawie tej POIRE PCR 
jeszcze ORAZ uwagi. ` 
FE 


Wróżby na dziś 


Wczesny ranek nie zapowiada się 
ieszcze ujemnie. Może nam przymieść, 
jakieś pomyślniejsze okazje życiowe, 
zwłaszcza w zakresie spraw mają- 
cych pozostać w ukryciu lub. też- prze- 3 
tikan a cùdzych tajemnic. pa j 

Godz. 10-ta może nam przymieść toz. KE 
czarowania,” intrygi, przesade. zwięk-_ zh 
szone wydatki, ekscesy opozycję ze” SB 
strony -osób płci odmiennej mb- niepo- ` 
wodzenia w zw azku z miłością: hub 


Sztuką, Później iednak to działanie 
ujemnych wpływów kosmicznych ` 
osłabnie. i 


Gorszy . nastrój jaki się może za- 
znaczyć króřko przed godz, 15-tą, ry- 
chło ustąpi na rzecz. potegulącej się 
radości życa, zainteresowan: a roztyw 
kami, zabawą lub sztuką, wraz z przy. 
ah do sympatycznego towarzy 
Stwa 5 

Wieczór — “zwłaszcza W godzinaciı z 
późniejszych — może już nam dać A 


tu z. BGK. dojść do posiadania | 
waze domu na własnym 
AOR - terenie, : 


Mi masha TA 


` Bielicki w ciemnościach małei salki ki- 
nowej. wyszukał sobie fotel, stojący na 
uboczu usiał i 
. rozgrywającą się na ekranie. 

Takiego filmu, jaki pokazywano w tem 
konspiracyjnem kinie, urządzonem tylko 
dla grupy wybranych, nie może oglądać 
-zwykły śmiertelnik. Chronią go przed tem 
bardzo sirowe przepisy o moralności pu- 
*Blicznej, które. „powodują, 

< produkowane  niejawnie, - 
-tylko w. takich właśnie klubach, jak ten» 
w.którym przypadkowo znalazł się Bie- 
steki. -A jednak produkcja takich właśnie 
:fiimów jest ogromna i zarządy poszczegól- 
nych stowarzyszeń ludzi, znudzonych ży- 
ciem codziennem płacą ogromne pieniądze, 
_ byle tylko- uzyskać film coraz pikantniej- 
„szy i coraz więcej drażniący nerwy. 

:W momencie, gdy Bielicki zaczął obser- 
„wować ekran, dominowała na nim potęż- 
: sylwetka jakiegoś murzyna o ogromnej 
Aa iodniale] gębie. Murzyn ten nie miał 

„nawet przepaski, chroniącej zwykle po- 
= czucie skromności nawet naiwiększego 

„dzikusa. Wkrótce później na ekranie zia- 

"wiła: się mała europejska, również zupełnie 

"nagą, poprostu jeszcze dziecko. To co się 


że filmy takie, 
wyświetlane Są 


zaczął obserwować akcję, - 


_ człowiekowi, otrzaskanemu już z niejedną - 


-ohyda życiowa, jak Bielickiemu, - 
Tsip. wi najwyższym stopniu głupio. A je- 
„„dnak, jak: teraz- w ciemności mógł się zor- 


~ jentować; film miał dość licznych, a co ħaj- 
` ważniejsze WTECZ entuzjastycznie nastrójo- 


być powiększony o dalsze 50 proc. 
Dalsze 8 milionów zł. przezna- 
| cza się na popieranie przebudowy: 


dały coraz. to. więcej wina. 


szych, a więc: wahać Się 


nych Wda. 
Obok niego na małej kamapce siedziala- 
para z oczyma wprost wlepionemi w ekran. 
Bielickiemu wydawało się. że widzi obleś- 
ne spojrzenią i słyszy przyśpieszone odde- 
chy: widzów. Miał już tego dość. 
- Podniósł się z fotela i zauważył, że jego 
przewodnik, który go tu wprowadził, sie- 


" dzi koło jakiedś młodej kobiety na fotelu 


i coś szepce jej do ucha. Nie chcąc im prze- 
szkadzać, Bielicki poomacku dotarł zpo- 
wrotem do owego buduaru, w którym 
wszystko już wróciło do zwykłego tam 
stanu „rzeczy i- znów- pary kryjąc się za 
przeróżńnemi. parawanami ja <zasłonami, żą- 


Widać, że: ów przemysłowiec chciał być 
do końca przewodnikiem Bielickiego, bo- 
wiem zjawił się tuz za nim w: buduarze - 

i prowadził go dalej. Okazało się, że są tam 


-jeszcze dwa pokoje, przeznaczone na grę. 


— U nas odbywa się gra kryzysowa, za- 
pewne to dla pana hrabiego będzie stano- 
wiło niewinną zabawkę, bo my tutaj gra- 
my sobie tak po domowemu. Zwyczajnie. 

Bielickiemu najwięcej podobał się właś- 
nie ten zakątek klubu. Pikantny film mógł 
wydawać mu się jako obrzydliwy, karesy 


"w buduarze śmieszne, ale sala gry zaimpo- 


zrobiło - 


nowała mu naprawdę. Beg wahania posta- 
mowił zas'ąść do gry. Jeżeli poziom znajo- 
mości sposobów gry. był postawiony tutaj 


. tak samo, jak znajo gość sztuki miłosnej, 
* dalej działo było tak obrzydliwe, że nawet <- 


to miał prawie. „pewność, że wygra bardzo 
wiełe pieniędzy z niewielkim trudem. - Że 
«gracze przy partyjce z arystokratą zechcą 
znakomicie podwyższyć stawiki, nieulega-" 


"do to dła niego żadnej wątpliwości. 


Zbyt dobrze znał on. psychikę. mieszkańe 


ców miast prowincjonalnych, a WIEZA > 


nicach 12 — 20 zł, miesięcznie. 
Opracowanie tego zagadnienia p0- 
wierzono- stałemu Komitetowi: dla 


i 
roku 1934 około: 2.200 parcel. - > | 


-taki ch, którz 


_ siebie. niedbałym richem reki. 


3 opróżnił się w czasie gry usiadła tuż koło. 


żadnego dla siebie specjalnego wzruszenia. 


powód: do nieządowolenia — czy w” 
ten czy w inny sposób — przynosząc 
a nieporozum enia, pnzeszko<y, 


trudności, zbytnie uleganie.  wybujałej 
wwadażni lub lub kaprysom, 


w. gTa- 


y mają jie p'eniędzy. aby. 
móc imponować przybyszom z wielkich- 
miast W obliczeniach swoich nie omylił 
się ani trochę. 

Istotnie, gdy tylko zasiadł do- partji ba- 
karata, momentalnie Zmalazło się wokół: 
niego liczne grono. gości, którzy chcieli 
mieć zaszczyt nawet przegrać, ale napew-. 3 
no grać z prawdziwym hrabią w nieskazi- z: 
telnym fraku.. Niewiele czasu potrzeba by- SAR 
lo Bielickiemu żeby zorientować się z ja- 
kimi partnerami ma do czynienia. Wkrótce 
też leżał przed nim spory zapas pieniędzy. 
które po każdem rozdaniu kart zgarniał do, 


W chwili, gdy gra dochodzjła już do Bi SW 
dzo wysokiego napięcia, na fotelu, który. 


niego kobieta, nie pierwszej już młodości. 
ale jeszcze nosząca Ślady: dawnej nieprze- 
ciętnej urody. Pani tą wyjęła z torebki spo- 
rą paczkę banknotów. rzuciła je na stół 
i odrazu rozpoczęłą mocną grę. Ilekroć 
oczy Bielickiego spotkały się z jej palącym 
wzrokiem, czuł, żę ta pani zasiadła przy 
tym stoliku nie poto. żeby wygrać. Wi- 
dział, że na pieniądzach nie załeży jej ani 
trochę, Że przeciwnie nawet chce ona po- 
kazać, że może szastać mieniędzmi bez 


W pewnej chwili pani owa zadzwoniła 
na kelnera i zwracając się do Bielickiego. 


powiedziała: ; 
— Napiłabyin się szarpana. Czy będzie 


mi pan towarzyszył? 
w skłaniając głowę w jej kierunku, 
nat 
R AE odmawiam nigdy damom. 
„(Dałszy ciąg jutro). 


PA 


„Nowy CZAS 


Środa, 6 eredni 1933 r. 


ma mn an eaaa arae aean „ t ra m mam wam 


"Wojna czy pokó 


Czego Niemcy chcą naprawdę 


€ W Berlinie odbyło słę uroczyste 
Kiwarcię wystawy. pod:nazwą „Der 
deutsche Osten“ (niemiecki wschód), 
na której przemówienie wygłosił mini 
ister spr. wewn. Rzeszy, Frick. 

, Mowa min, Fricka wywołała wśród 
obecnych na otawarciu: licznych dzien 
mikarzy zagranicznych bardzo. silne 
wrażenie, albowiem po raz pierwszy 
może w historji Hitlerowskicie Niemiec, 
Kkzłonek rządu w oficjalnym przemó- 
wieniu, poruszając tak drażliwy te- 
imat, jakim są dla niemieckiej polityki 
Prusy wschodnie, wstrzymał się całko 
wicie od jakichkolwiek agresyj pod 
mdresem Polski, co więcej, ze słów 
win, Fricka przebijała jakby” ‘pewna re 
zygnacia i wyrzeczenie się głoszonych 
dotąd ze znaną hitlerowcom zaciekło- 
Ścią haseł o „krzywdzącem* oderwa- 
tuu Prus wschodnich, o „konieczności“ 
zniesienia t. zw. „korytarza“ i o „od- 
"wiecznie krwawiącej ranie na ciele 
Niemiec” i Ło p. 

Mn. Frick powiedział m. in. co nastę 
puje: „Otwieramy dziś wystawę, po- 
święconą drogim każdemu sercu nie- 
anieckiemu Prusom Wschodnim, które 
przez oddzielenie od Rzeszy znalazły 
się wprawdzie w ciężkiem położeniu, 
lecz- powoli odzyskują swą równowa- 
ge polityczną i gospodarczą. 


"Boleiące rany już-się zabyźniły, a 


najostrzejszy, to też sądzę, że. tu naj: 
bardziej. nałeży się spodziewać. wojny. 
— Cży pan rzeczywiście tak sądzi? 


— Nietyle może ja, ile moi ziomko- | 


wie są zdania, że Europa wogóle znaj 
duje się w przededniu nowej wojny. 

— A pan? 

— Ja? Ja przedewszystkiem wysūt 
łem z tego pomyst, że. wartoswyjechać 
do Europy i napisać reportaż na ten 
temat, Sprawa jest bardzo paląca, DO- 
nieważ w Ameryce panuje pogłąd, że 
wojna wybuchnie już niedługo, 

— To znaczy, mniej więcej kiedy? 

— W ciągu. 1934 roku... 

— Ale pan różni się z ziomkami w 
poglądach? 

— O tyle, iż mojem zdaniem, 
prędko chyba jeszcze nie... 

— Na czem opiera pam swoje przy- 
„puszczenia? a 

— Na tem, że Niemcom teraz bardzo 


tak 


na, którą obecnie rozwinęli, polega tyl 
ko na tem, że chcą zyskać na czasie? 

— fo bardzo możliwe, ale naweś je 
żeli tak jest, należy. to uznać za 0b- 
jaw bardzo dodatni, bo przynajmniej 
"świat zyskuje parę lat pokoju, a i z te 
go należy się bardzo cieszyć... 

— Słowem, akcja dyplomatyczną 
Niemiec przyjmowana jest w pańskiej 
ojczyźnie raczej przychylnie? 

— Tak jest, a gdyby doszło do pak- 
tu o nieagresii z Polską, byłby to, mo 
jem zdaniem, 
pokojowości Niemiec do czasów wojny 
światowej... 

Tyle ten dziennikarz amerykański, 
świetny znawca powojennej Europy. 


Wyzysk ludu pracy 
na kopalni , Szczęście Luizy 


Do związków gorniczych w Ka- 
towicach zwróciła się delegacja ro 
botników mie należącej do konwen- 
cji kopalni „Szczęście Luizy:: w 
Szopienicach w zażalemiem ta dy- 
rekcję z powódu zupe'nego ingno- 
towania obowiązującej w rewirze 


maszą rzeczą jest przez wydatuą PO- | centr alnym taryy płac. 


moc moralną i materialną popierać w 
~ dalszym ciągu rozwój tego drogiego 
mam kraju, Rząd Rzeszy w zrozuinie 
miu tej konieczności, czyni wszystko, 
cc jest w jego mocy, aby ulżyć doli 


waszych rodaków na wschodzie, a ni- 


mniejsza wystawa ma-.być żywym sym- 
bołem odradzających się ku nowemu 


Życiu w nowych warunkach Prus. 
"Wschodnich", 

3% 
Przemówienie, istotnie, niezwykłe, 


' Yak na hitlerowskiego ministra, Przy- 
zwyczailiśmy się bowiem w ostatnich 
czasach do całkiem w innym duchu u- 
trzymanych wynurzeń. 

Ale po przeczytaniu też mowy min. 
Fricka rodzi się natychmiast pytanie: 
czy słowa te są istotnie szczere, czy 
też podyktowane względami taktyki 
dyplomatycznej?... 

Częściową odpowiedzią na | postawio 
me wyżej pytanie mogą być wynurze- 
mia światowej sławy dziennikarza ame 


` cykańskiego red, H, R. Knickesbeckera. 
kióry zamierza w najbliższym -czasie: 


przystąpić do pisania nowej serji re- 

4 . 
portaży, tym razem p. t „Czy będzie 
wojna w Europie" i w tym celu bawi 


obecnie w Polsce, skąd wyruszy w po | 


dróż po Europie. 

Na pytanie jednego z polskich dzień 
mikarzy, „dlaczego zaczyną swe stu- 
dia od Polski, p. Knickerbocker odpo- 
wiada: 
ga "Bo konflikt polsko-niemiecki jest 


Gęsi „lciekły* 
z lodowni 


W: i dniach dokonano” ow 
| eliłodni targowiska miejskiego w Król. 
' Hucie śmiatego - włamama, 
žemu zamka w klatce chłodm, należą. 
"cej do Handiarzy drobiu, nieznani 
sprawcy : skradli < DZIE EJ 


3t szt. -zabitych . se Pt Z? 

liaadlarz drobiu ik) Sodza 

AKrzy me, 24). osdnia a AEAT łeba ia na 
zy. ` 


Po wywa-' 


Robotnicy ci są w skandaliczny 


sposób wyzyskiwani. 
Praca W 14 maprzylkład, Tę 


Zbliża się 27 gnednia, piętnasta rocz 


mica « wybuchu powstania, dzień krwa-- 


wej rozprawy z Niemcami, dzień wy 
zwolen a Poznania, 
15 laty brali udział, względnie w ja- 
kikolwiek sposób. przyczymii się do 
oswobodzenia Wielkopolski, z dumą 
wspom maja chwile dla nich nigdy nie 
zapomniane. Każda rocznica to ich 
Święto, święto wesela i radości, 

Do. zasłużonych jednostek około Po 
mada należy grupa 
spi 


do zbrojnego- czynu, gromadzili broń 
i amumcię, przeprowadzili akty sabo- 
tażu i demonstrował polskość tei zie- 
mi. Ta narażająca się na karę smiet- 
ci 


ty 1918 r.). organzowała masowe de- 
monstracje (15.10.1917 r), wytkradała 


Inspelitor i 4 Kłusownicy 
Strzelanina zakończyła się bezkrwawo 


Z Pszczyny donoszą: Ubiegłego po- 
południa w lesie FHegensctieida koło 


Ornontowice napotkał inspektor dworu, ` 


Todor Piechota na 4 kłusowników uz- 


a brojonych w strzelby. 


| 


Wezwani do odrzucenia broni 
sownicy nie reagowali, a jeden z nich 


nawet skierewał-breń w- kierunka? -in--- 


spektora i oddał strzał, Kula chybiła 
na szczęście. 


Grozili zabiciem restauratorowi 


Podpici 


goście 
"stauracji 


T egdila: 


wszczęli w rex 
Adamca w Nowych 


„Haidukach piekielna awanturę | spot 


/ kawsz usię Zs „odmową. "podania. wódki, 
whucili się na Adamca. grożąc mi, ię 
bicien, i 

( Zawezwano. policję. 
dwu postępmrikowycii 


która w sile. 
uspokoila- 0p0- 


Ci, którzy przed - 


owców bojowników, którzy już 
x latach 1915 — 1918- sposobił: sie 


i więzienia grupka: roziepiała: anty- 
niem eckie - ulotki (Wielkanoc 1917 i lu 


klu-- 


| 
| 


| ul. 3 Maja 34 m. 9, 


bacza sięga maksymalnie 6 zł. 20 
gr. najwyższy zaś zarobadk wo- 
ka wynosi 2 zł. 90 gr. 

Robotników, którzy Się upomi- 
iiają o swoje prawa, nazywa Się na 
tej kopalni wywrotowcaini i grozi 
im się usunięciem z pracy. 


rocznicę 


Dwudziestu sześciu spiskowców do- 
stało się za kraty więzienne, około 60 
poległo lub- zmarło. 

Orgamizacja spiskowców zdana by- 
ła pod nazwą . Unia „EZ SME 

Wojna a późnej walka o byt roz- 
proszyła b. spiskowców po całej Poi- 
sce i za jej granicami.  Grone b. 
wieźniów j bojowników postanowiło 
zwołać na 27 grudnia b. r. pierwszy 
zjazd wszystk ch kolegów, 

Wzywają oni wszystkich i człot- 
ków-organizacii „Unja“ i T. S. M, do 
podania swoich adresów uk dore- 
czenia karty uczestnictwa: ' Pisma 
kierować należy: 1) Czesław. Przepy- 
szny, Poznań, ul, Poznańska 44, 2) 
Konrad Schnotała, Poznań ul. Łąkowa 
13 albo 3) Stansław Nogaj, Katowice, 


Celem: obezwładnienia kłusowników 
inspektor oddał w ich kierunku cztery - 
strzały, które również pozostały bez 
rezitatu. 

W toku pościgu policyjnego ujęto 
"klusowników i okazali się nimi miesz- 
kańcy Chudowa: Jan Mikuś, Rudolf No 
soń, Józei Kandziora oraz Pawet-Wil- 
„czek z Gierattowic. Broń im skoniisko- 
NANO 2 70 


' jów, częstując ich na otrzeźwienie „ra 
*barbarem". Awanturnicy okazali -się 
„mieszkańcami Król. Huty Józetam Osz 
„kiem. i Stanisławem Kalemba (Styczyń - 
skiego 13). 

Piiaków osadzono za kratką: % wyć 
strzeźwienia. SEN 


Może ktoś wreszcie zajmie 
uporządkowaniem stosunków wW 
tym zakladzie pracy, 
W 15-letnią 

Powstania Wielkopolskiego 


| broń z magazynów wojskowych i t p. 


zależy na pokoju, aby mogli tem le- 
spiej przygotować „się dos, przyszłej 
wojny. 

— Czyli, że ich obecne kroki pokoio 
we, cała ożywiona akcja dypiomatycz 


najistotniejszy dowód- 


"wał wypadek z powodu 


Nr. 3% 


Nagły zgon 


10-lelniego naczelmka gm'ny 

Z Rybnika donoszą: Skutkiem udaru 
serca zmart nieoczekiwanie wczoraj 
maczełnik gminy PRO, . Je< 
rzy. Hirsz. 

$. p, Hirsz cieszył się wsród obywa 
telstwa wielką sympatia. 

Zmarły miat obchodzić 
'uroczystoś 


7 grudnia 
é 70-lecia swoich urodzin. 


6 miesięcy więzienia 
ę_e Š 
za pobicie chłopca 

Przed sądem okręgowym w Król, 
Hucie odpowiadał wczoraj Wincenty 
Korytorz z Król. Huty, oskarżony © 
ciężikię pobicie. 

We wrześniu b. r. przyłapał on na 
gorącym uczynku Kradzieży kapusty 
dwu młodych chłopaków. Jednego 
z mich, który zresztą był Bogu Ducha 
winien, Korytorz zdołał ująć'i tak cięż 
ko pobił, że ten dłuższy czas musiał 
się leczyć w szpitalu. 

Na wczorajszej rozprawie Korytorz 
przyznał się do winy i zobowiązał po 
nieść koszty:kuracii, 

Sąd uwzględnił to lako okoliczność 
łagodzącą i zasądził go na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszemem wykonania 
Kary na- 5 lat. 


1d beczek masła 


wynieśli złodzieie 

Ubieglej nocy wiamano się do skład 
micy masła Okatwii Nowakówej w 
Chorzowie i skradziono na jej szkodę 
13 beczek masła, wartości 2500 zt. 

Ciekawa rzecz, że mimo tak wielkie 
go obiektu kradzieży sprancon nikt 
ui zauważył, 

Poszkodowana za. pomoc w ujęciu 
wyznaczyła nagrode wW wysokości 300 


zł. 
Kobiefa 
pod samochodem 
fWczerajszego rana aa ul. Dwoarce- 
wej w Katewicach samochód osobowy 


SL. 9933, prowadzony przez szofera 
Eryka- Michalika z Szepienic, najechał 


na przechodzącą przez jezdnię 38-iet 


nią Małgorzatę: Poczwa Z Katowic. 

"Poczwowa, padając na bruk, odnio< 
sła szereg ciężkici: ekaleczeń głowy: 
iKierowcę samochodu, który: spowodo= 
nie ostrożniej 
jazdy, przytrzymano.. 


RADIO 


KATOWICE. Środa 6 grudnia. 
: „Kiedy ranne wstają zorze“. 7.05: 
E EnA 7.20: Muzyka z płyt. 1.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 


11.50: Wiadomości bieżace. 11:57: Sy- 


gnat czasu ; hejnał z Krakowa. 12.05: 
Koncert orkiestry AGC 12.35: 

Wiadomości meteorolox. 12.38: Kon- 
cert zę Liwowa.: 15.20: Wiadomości giet 
dowe.. eksportowe E; 


zyki lekkiej. 17.50: Muzyka (plyty). 
18: „Muzyka a medycyna”, 18.20: Mut 
zyka (płyty). 49.05: Rozmaitości. 19.10: 
Pogadanka z działu „Gospodyni. Śią- 
ska* 19.25: Felieton literacki p. t.: 
„Matka Adama. Mickiewicza”. 19.40? 
Wiadomości» sportowe. 20: Koncert z 


cykli „Muzyka Niepodlenłej Polski“, 


poprzedzi prelekcja. 21: Felieton p. t.: 
„Fabrykowanie gazety”. 21.15: Recital 
; „Wieczór 


fortepianowy. 22:05; lH-gi . 
Mickiewiczowski“, Za 


f 


gospodarcze. 
15.40: Pieśni i arie. 16: Muzyka: -(pły= ma. 
ty). 16.10: Program dla dzieci. 10.40: 
Skrzynka pocztowa. 16.55: Koncert mu 


`: 


n 


- dza się i 
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STRESZCZENIE 
POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Jan Walczak, włamit- 
łe się. mocną porą. de grobowca ro- 


Bezrobotrty, 
_dzinnego Martenów. z zamiarem 
7 dzema zmarłemu w przeddzień 

Ryszardowi Hartenowi bryłantowe- 
go pierścienia. W- chwili, gdy odbił 
wieko trumny, Ryszard Harten, któ- 
ry został pochowany w letargu, od- 
zyskuje przytomność i zwierza się 
swemu wybawcy. że w grobowci są 
zakopane skarby bezcennej warto- 
ści. Idąc za wskazówkami Hartena, 
Walczak rozkopuje ziemię w gro- 
howcu j znajduje metalowa skrzy- 
n'e, wypełnioną kiejnotami. Obaj za- 
bierałją część skarbów i opuszczają 
grobowiec. Harten nie wraca jednak 
do domu, okazuje sie bowiem, że to 
jego żona wespół ze swoim kochan- 
kiem, doktorem Grantem, pochowa- 
la go żywcem, gdy zapadł w letarg. 

;Minęły trzy miesiace po tych wy* 

padkach, Ryszard Harten był w A- 
meryce. gdzie przybrał nazwisko 


Roberta Inka i postarał się o przed=' 


stawicielstwo na- Polske wielkiej tir- 
my 'samochodaweł, do którego zaan- 
zażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z peńsią 1.000 zł. mic- 
siecznie, 

Jan Wałczak został wezwany na 
„din-tojrę”, która żąda od niego, by 
0żenił się z Ześką, która była kie- 
dy jego kochanką. Walczak nie zga 
zostaje na ulicy ugo- 
 dzony nożem. Rannego. znajduje 

na ulicy Rita Hartenowa, która 

zabiera go do siebie do domu. 

Walczak zostaje kochankiem Rity. 

‘Pewnego wieczoru kochankow e uda 

ją się do „Cfaridze*. Przy jednym ze 

stolików siedzi Harten 3 dr, Grant, 

Dr, Grant szantażuie Hartena, że 

zdradzi jego incoznito o ile ten nie 

spełni jego warunków, © których 

Grant ma zakomunikowa naza- 

jatrz, © ; 
(W tym samym czasie na peryfer- 
dach miasta w pokoiku przyległym 

do szynki Leon Wątorek katuje Zos- 
kę czemu przygląda się zę spoko- 

-jem jei brat Franek Kuźma. Nieo- 

czekiwanie zjawia się „Blady Jó- 

zek”, który staje w obronie Zośki, 
wpada jednak w pułapkę. Związany 
"sznuramii leży ma podłodze, zdany 
„ ma łaskę i. niełaskę _Watarkan=—— = 
$ Watorekć zamierza „skończyć Z 
 „Bladym Józkiem*, jednak ten pro- 
si, by pozwolono mu zabić się same- 
mu. W tym celu prosi © kwas siar- 
czamy, którego się napije w obecno- 
ści swoich wrogów. Ci zgadzają się 

i dają „Błademu Józkowi* butełkę 

tej trucizny. 


ois PRZ 


znowu flaszke do wy 


Podniósł 2 
Sokości ust i w tei chwili oczy 
iego zajaśniały © błyskiem 
triumfit. 


` — A wy durnie zatracone,.— 


krzyknął nagle i, cofnąwszy się 
o krok chlusnął gryvzącym pły- 
nem w twarz. Watorkowi. 
Masz, draniut... I wy, i wy!... 

Wątorek. jęcząc  przeraźli- 
wie, zwalił się jak kłoda na pod- 
łogę, dwaj jego towarzysze, po- 
parzeni nienmiej dotkliwie, za= 
słonili odruchowo rekami oczy 


i poczęli biec 'maoślep po pokoju. ` 


Krzyki jch zwabiłu do pokoi- 
ku właściciela szynku, który 
spał Smacznie w pistei sali, cze 


Środa, 6 grudnia 1933.r. no u 


kając cierpliwie aż „din - tojra 
wykona „wyrok“ 

— Właź do piwnicy!... — za- 
wołał doń groźnie „Blady Jó- 
zek“. — Właź w tei chwili į po- 
wiedz Frankowi Kuźmie. żeby 
mi zaraz przysłał tu dziewczy- 
nę!.. No, prędzej, bo oporządzę 
ciebie tak samo. jak tych!... 

Przerażony szymikarz, nie ro- 
zumiejąc zupełnie, co tu zaszło, 
cofnął się pośpiesznie pod ścią- 
nę. 

Drżącemi rękami podniósł kla 


pe w podłodze i począł się opu- 


szczać w dół. 

„Blady Józek“ stał nad nim 
z podniesionemi pięściami i mó- 
wił: 

— Į to jeszcze powiedz Fran- 
kowi, żeby się nie waż/l wychy 


Jić głowy; póki tu jestem, bo mtt 


ją oberwę, jak makówke:.. Tyl- 
ko dziewczynę niech przysyła... 

Ledwo szynkerz zniknął pod 
podłozą, w otworzę ukazała się 
twarz Zośki. 

— Panienko. prędzej, prę- 
dzej... — rzekł do niei „Blady 
Józek“, podając jej. dłoń. 

Dziewczyna. 
zdumionemi oczami. 


Kto to? Pan?. = Sia | z 


Z posie em. Pan... 
Z SK co panienka myślała, ze 
oni dadzą mi radę?.. — zaśmiał 
się cicho „Blady Józek“ 
— Nie chciało mi się wierzyć, 


j bo pan jest taki odważny i silny, 


mar 


ale przecie ich było czterech na 
pana jednego... A co im się sta- 
ło? Dlaczego oni tak jęczą?.. 

— Później panience powiem.. 
Narazie mmsimy stąd wiać... 

Ujął dziewczynę za rękę i po- 
prowadził przed siebie. 

„Po. kilku minutach. 
na ulicy, spowitej w ciemno- 
Saach. =» 


ROZDZI AŁ XVIII 
Niepokój gnębi Haritena 
Nazajutrz” po dramatycznem 
spotkaniu z doktorem Grantem 
w restauracji „„Claridge*, Har- 
ten przechadzał się nerwowym 


krokiem po, swoim gabinecie, 


Błada, zmęczona twarz i prze 
krwione oczy ŚWSZ iż spę 
dził noc bezsennie. 

Palit jednego papierosa za dru 
gim. szukając w nikotynie uko- 
ienia dla postrzępionych ner- 
wów. upragniony spokój. jednak 
nie przychodził. 

W pewnęj chwili ktoś żapukał 
lekko w drzwi. 

— Proszę... — zawołał Har- 
ten niechętnie i zajął miejsce za 
biurkiem. 

Na progu stanął portjier z Wy- 
strasznaną miną. 


— Proszę pana... — póczął bą- 


spojrzała nań. 


byli już 


kać pod: nosem. — Proszę pana 
dyrektora... 

— €zego chcecie? — przer- 
wał gniewnie Harten. 

— Do pana dyrektora przy- 
szedł pan... 


nikogo dzisiaj nie będę przyjimo- 
swat. 

— Tak jest, panie dyrektorze, 
ale pan Walczak powiedział, że 
msi koniecznie zobaczyć się z 

panem dyrektorem... — tłuma- 
San się portjer. — Ja nie chcia- 


łem BUDO? -ale pan Wai 


czak... 
= Wałczak? — men kaał. Har- 
ten i ściągnął brwi. 

Chwilę pomyślał i dorzucił: 

— Niech. wejdzie. 

Portier odetchnął z ulgą i, 
„Skłoniwszy się, wyszedł na pal- 
cach z gabinetu. 

Po chwili wszedł Jan, blady, z 
twarzą. skupioną i poważną. 

Obai mężczyźni spoirzeli $0- 
bie prosto w oczy. nie nie mó- 
wiąc do siebie. 

Pierwszy opuścił głowę Wal- 
czak, nie „mogąc znieść świdru- 
jącego spojrzenia swego chłebo- 
dawcy. 


Na Wargi Ryszarda wypełzł 


gorzki uśmiech. < 
<- — Niech pan sala. „ — rzekł 
cicho. — Czem mogę panu słu- 
ZYC. 

— Chciałbym panu wszystko 
powiedzieć, jak było... — rozpo- 


| cząt Jan po pewnem-wahaniu.—- 


| Panie dyrektorze, ja proszę, że- 
by nmie pan wysłuchał do końca 


i sprawiedliwie osądził... Czy 
mogę mówić?... 
— Shicham pana... — padła 


sucha odpowiedź. 
Jan rozpoczął opowiadanie od 
owej chwili, gdy został wezwa- 
"nv na din-tojrę, napomknął o 
swoim stosunkt z Zośką, po- 
czem mówił szczegółowo o tem, 
jak przeciwstawił się żądaniu 
osadę: i jak został ukarany za 
"nieposłuszeństwo... A potem — 


ten dziwny zbieg okoliczności, 
| który sprawił, że gdy leżał nie- 
I 


przytomny na ulicy, znalazła go 
„pani Hartenowa* i zabrała do 
swego mieszkania. 

— Bodajbym wtedy skonał: 
jak pies. lepieiby było... — 
wesciinął ciężko. — Ale czy to 


moja wina, że stało się tak, jak. 


się stała? Wiem, że tak nie 
wolno było robić, że to była z 
mojej strony największa zbrod- 
nia, ale... niech mi pan wierzy, 
panie dyrektorze... to było sil- 
niejsze -ode mnie... . Może, gdy- 
„bym był inteligentniejszym, tt- 
miałbym siebie połramować, ale 
ja, prosty człowiek poraz pierw- 
szy w życiu rozmawiałem z taką 


piękną kobietą... Jabym sam nie 


zaczął — nie mialbym śmiałość!, 


i 
|  — Zapowiedziałem przecie, że. 
i 
i 
| 
| 


Powieść sensacyjna z życia pirena 


| 


‘| 


ate oną rzuciła na mnie urok, 0= ` 
pętała mnie, jak szatan... Kiika“ 
razy chciałem uciekać, wtedy * 
wystarczyło żeby ona popatrza- 
ła na mnie, powiedziała kilka 
słów i — znowu byłem bez woli, 


jak dziecko... E 


Walczak mówił chaotycznie, 
z trudem dobieraiąc słowa, ale 
Ryszard rozumiał wszystko. Bo- 
lesny uśmiech, nawpół ironicz- . 
e nie schodził przez cały czas 

jego ust. 

— A dlaczego ukrywał Gai, 
wszystko przede mną? — ode- 
"zwał się, gdy Walczak przer- 
wał opowiadanie. 

— Nie chciałem pamu 
przykrości... | 

— To bardzo szlachetne z pań- 
skiej strony, panie Walczak... — 
zauważył Harten, podnosząc się 
z miejsca. — Bardzo szłachet- 


A 


ne... — dodał po chwili, uśmie= 
chając się sarkastycznie. _ + 

Podszedł do okna i począł 
bębnić pałcami po szybie. Po 
chwili milczenia odezwał się, 
Znow, nie odrywając wzroku 


-od sąsiedniego dbmu, który ob- | 
serwował bezinyślnie. > i 


— Fm... A, czy pan zamierza, 
"utrzymywać jeszcze z tą PARĄ.) zb 


znajomość, czy też... 
Nie dokończył zdania i nagie ` 
"się odwrócił, 


nym krokiem do Walczaka. | 
Ten nie odpowiedział odrazii, 
wiercąc się. niespokojnie na 


krzesełku, jakby go przypałano : 
rozżarzonem żelazem. 

— Nie wieni.. — wykrztusił : 
po pewnym czasie, gdy łlarten: 
wzrokiem począł się domagać 
odpowiedzi. — Nie wiem, panie. 
dyrektorze... i 

— Ach, tak... — pokiwał gło-. 
wą Ryszard. -— Więc pan... pans 
że tak po Wien: zakochał sig. W 
tej pani?.. sd 

== Fak = wydobył się cichy: 
szept z ust Walczaka. — Ale. ja 
jestem niewinny, panie dykto-- 
rze.. Fo jest siłniejsze ode 
mnie... Niech mnie pan wyrzuci, 
ja nie będę miał żadnej pretensii 
i będę milczał, jak dotychczaS..+. 
Ja przecie rozumiem, że pan mit 
si mnie wyrzucić, bo to, co ia 
robię, to krzywda pańska, wiel 
‘ka krzywda... St, 

— Nie, panie Walczak... — za- 
przeczył żywo Harten, którego 
oczy nabrały: nagle żywszego 
blasku. — Ja pana nie wyrzt= 

e... Nie dlatego, bym się oba- 
wiał, że zdradzi pan moją tajem 
nice, o. której zresztą dowiedzia: - 
się już jeden człowiek. ale dla-' 
"tegó, że mam. pewien pian.. 


- Plan, który przeprowadzę przy.. 
` pańskiej 


pomocy, panie Wote 


(Dalszy ciag jutro) 


`X 


czak... 


zbliżając się wol- 
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Powieść Reda ASA 


ZE TREE 


wig H.H. w w. prz. liter. on 
oraz rysunki projektował: 


oStonstiw Ludwik Lewicki 


Noua Varva RES DZY a na a adonie Ta odc nki SE bezałatnie : » 


nowić, jeżeli ojciec nic przeciw 
temu mieć nie będzie. 

=- — No, 10 — a ty żebyś mogła, 
tobyś nawet na nas nie czekała. 


f — Oni i tak dokładnie wszy- 
scy wiedzą, że my wkrótce się 
„pobierzemy i bardzo się cieszą 
„na tańce weselne. Mogą więc wi- 
-dzieć także, że ja ciebie całuję — 
odpowi edział zapłonionej dziew- 
czynie Miłosz i jeszcze jeden nie-u). 
spodziewany pocałunek zakoń-* 
_czył jego odpowiedź. 

Trudno Jagnie było na to coś 
poradzić, 

- Tylko Rymszak stary ARAE 
się na to nieco i podniósłszy zdro 
"wą rękę lewą, pogroził im pal- 
ceim, śmiejąc się: 

©- — Miłoszu — zastanówże się. 
-na Boga. Przecież nie uchodzi... 

Że też to młodzi zapominają 0... 
Potem poważniejąc wskazał 

dłonią- na śpichlerz i dodał: 

|  — Chodźno, pokażesz parob- 

_ czakom, gdzie należy uinieścić o- 

statnią część zwózki drwa. 

ż Wczoraj skarżyli mi się bowiem, 

= że już nigdzie miejsca nie znaj- 

duja. Tak dużo jest zboża, psze- 
nicy, jęczmienia, owsa, gryki — 
że nawet szczyptę smolną trud- 

-ho gdziekolwiek wrazić. 

— Ależ ojcze. Już ty chyba 

- najlepiej wiesz, gdzie umieścić 0- 

statnie sągi drzewa — odrzekł 

rozochocony Miłosz. 


no znajdzie się gdzieś jeszcze ja- 
kiš kąwałek wolnego miejsca. 
Mnie zrób tę przyjemność i — 
"pozostaw mnie narazie przy nio- 
ei Jagnie, za którą się niemożli- 
wie, stęskniłem. Cały tydzień 0- 
statnio była harówka od świtu 
„do późnego zmierzchu = nigdy 
więc nie mogłem przy niej chwil 
parę zabawić. Dzisiaj jest dosko- 
-nela po temu sposobność. 
i znowu wziął Miłosz Jagnę w 
"alowe. kleszcze swych krzep- 
kah, młodzieńczych ramion — 
a nie broniła się już więcej. 
— Qt. co znaczy być mło- 
"Gym == pomyślał Rymszak, — 
Ooy przez cale życie takie jasne | 
ońce miłości: świeciło im tak 
ratno, jak dzisiaj. . Bo zasłużyh 
>.» - sobie na to, jak zasłużyli" I to bez 


a 


abu O gdyby Bóg dobrotliwy | 


‘pati mnie takiem szczęściem b- 
dit zył... 
Poczem znikł w iednej Ze sto- 
ON 
Miłosz jednak wziął swoją Ja- 
s'eukę i przez okno wyniósł ją 
"la podwórze. Posadził ją na ta- 


` 
Kp 


| «e lasiari Józef Ksiażek.  - 


C -Prosze > 
cię bardzo, poszukaj — a napew- |- 
| 
Í 


weczce, stojącej tuż przy ścia- 
nie domku. I mimo, iż było zim- 
no, dwoje młodych nie czuło: te- 
go. I mimo, że lekki powiew wia- 


trú otrząsał śnieg z nagich gaięzi 
„lipy, kochające się serca nie wi- 


działy tego. Miłujące się dusze 
patrzyły tylko na słońce, na ja- 
sno żarzące się słońce. - 

Miłosz objął Jagnę ramieniem 
i przysiadłszy się do niej zapy- 
tał z uśmiechem wiele mówią- 
cym na wargach: 

— Jak ty myślisz, Jagienko. 
Dzisiaj zakończyły się właśnie 
najważniejsze prace przedz:mo- 


„we, zabezpieczające nam spokoj- 


ne życie na całą długą zi imę. Czy 
nie zechciałabyś. wreszcie 


naszego Ślubu. Patrz — teraz no- 


<e są tak długie, tak późno świt- 
wa Ww małe okienka dwor- i ciw temu nie miał, to jabym Ja- 


Ona ukryła twarz swoją w je- 


"go ramieniu i odparła: 


— Czyż to ode mnie zależy? 


Przecie tutaj tylko. ty masz glos 
« ty gio powinieneś o tem sta- 


We- 
spół ze mną ustalić-dnia i godziny 


- „Wspólnota interesów" ; 


Przecie tak samo się na 


jakoś. 


"minku 
-_skwierczały jakieś przysmak. 


szysz, jak i ja — a może 
jeszcze. Powiedz, czy nie 

— Miłosz... 

Słowo to brzmiało w iej ustach 
dziwnie pieszczotiwie i 
kojąco, jakoś tak słodko i mięk- 
ko, że aż łzy szczęścia zaświc ic= 
ciły nagle w oczach Miłosza. * 

Kiedy stary Rymszak się żja- 
wił, zastał ich już z powrotem w 
izbie; gdzie wesoło ogień na. ko- 
płonął, a nad okapem 


więcej 
tak? 


Miłosz podszedł do niego- bez 


namysłu i wziąwszy- jego rekę,- 


zapytał prosto i szczerze: =- 


+ == Ojcze. Jeżelibyś: nic prze- 


gnę za trzy tygodnie jako żonę 
swoją w dom wprowadził? W 
tej chwili właśnie omówiliśmy to, 
teraz zależy to tylko od ciebie. 
— Wiesz, mój drogi chłopcze, 
że ja nigdy wam na CE 


ÓW 


Lepiej, że jeden bedzie najedzony. niż żeby Wszyscy i głodni. 
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nie stałem i stał nie będę. Czyń 
tedy — jak za stosowne uwa- 
żasz. Ja mogę wam tylko wiele 
szczęścia z całej duszy życzyć i 
związek wasz „pobłogosławić. - 


Wolę nawet, że wreszcie zakoń- =" 


czy się wasze tak długie narze- 
czeństwo. Bo — to niedobrze. 
jeżeli się takie rzeczy odkłada... 

— A zatem zgoda? — zapytal 
Miłosz. 

— Z całego serca, moje dzieci ; 
najukochańsze! — odrzekł Rym= 
szak. — Bądźcie szczęśliwszymi: — 
niż wasi rodzice byli. 

(Dalszy ciąg jutro) 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO © 


a 612 o godz. 15: przedstawie- 


nie sprzedare dla Szkoły Powszechnej 
nr. 3 „Baśń śląska“ Em. Imieli. O g. 
20: Popularne wieczorne! „Pieniądze 
to jednak nie wszystko“ Bus-Fekete. 

Piątek 8.12 o godz. 11 na -dochód 
wdów i sierot po inwalid, wojen. „Uro 
czysty Poranek Muzyczny” poświęco” 
ny Chopinowi. O godz. 15: sprzedane 
dla Szkoły im Marsz- 
„Baśń Slaska“ Em. Imieli. -O godzinie 
-20-ej: Popularne wieczorne! -Pies 
niadze to jednak nie : 3 Bus- 
Fekete. - 
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WYWCZASY ZIMOWE spędzisz mi- 
łe wśród piękne] - przyrody górskiej 
Beskidu zachodn'ego — w Żegiestowie- 
"Zdroju. Miłe i- cienłe pokoje z cało- - 
dziennem utrzymaniem (4 posiłki) po 
niezwykle niskich cenach znajdziesz w 
p'erwszorzednym pensłonacie Zorii- 
ta“, Na okres św ąłt wskazane wcze- 
śnieisze zamawianie miejsca. : 

SPRZEDAM -RZEŹNICTWO wraz 
z budynkami kompletnemi. Oierty do 

„Nowego Czasu“ pod W. K. 
PARCELA BUBOWL ANA 1.109 mkw. 
(67 m. długości. 16 i pół szerok.), piek 
nie votozona w Now ci Wsi, pow. Swie 
tochłowice, tanio do sprzedania. Zgło- 
szenia: Edward Bem. Nowa Wieść ul. 
Starewièiska 37, 
KUCHARKI-KELNERKE w: -ledne]= 0307 
bie do maiacej się otworzyć w dn. 
stycznia małe}  jadłodalni Go: zuje 
się. Osoby ze skromnemi pyaritaniac a 
mi. sieroty lub potrzebujące pomocy 


mają pierwszeństwo. Zgłoszenia pisem ` 


ne z podaniem warunków i odpisami 
świadectw kierować do „Nowego. Cza 
su“: pod „Kucharka-kelnerka”, -~ Nies 
uwzolednione bez odnowiedzi. 


DO SPRZEDANIA: 1 gabinet, 2 kanapy 
i kredens w doskonałym stanie. Zgło: 
szenia Załęże, ul, Pokoj. Nr. a m. 13. 
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